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O święceniu niedzieli.
Pana izaproszono ma uicizitę w dzień 

świąteczny do domu. jednego ze star
szyzny żydowskiej. Przed biesiadą 
stanął w. sali przed nim człowiek cięż
ko obory na puchlinę. Wszechmocą 
swą przywraca dobry Jezus biedakowi 
zdrowie, a do obecnych faryzeuszów, 
którzy sobie święcenie dnia Pańskiego 
na swój faryzejsiki sposób tłumaczyli, 
wygłosił On, „moc mający", naukę, jak 
należy obchodzie dzień Botgu poświę
cony i uświęcić go uczynkami' miłości 
Boga i bliźniego.

Jak imamy my chrześcij anie-kato- 
licy święcić dzień Pański? Przykaza
nie kościelne nakłada na wszystkich 
clirześci j an-katol ikó w ścisły obowiązek 
i to pod grzechem ciężkim, by we 
wszystkie dni Pańskie, t. j. niedziele
i święta nakazane \z należytem nabo
żeństwem uczestniczyli nietyilko bier
nie, ale czynnym współudziałem w 
bezkrwawej ofierze nowozakamnej, we 
Mszy św. i to całej. Msza św. to cen
trum, to ośrodek naszych nabożeństw, 
to ta cudowna ofiara, w której się 
Chrystus, Syn Boży dobrowolnie w 
bezkrwawy sposób pod nikłe-mi posta
ciami chleba i wina Majestatowi Bo
żemu składa 'W ofierze, wyniszcza jalk- 
by i w stanie największego upokorze
nia, oddaje się Bogu za inas, przypo
minając krwawą ofiarę golgocką, 
udzielając każdemu uczestnikowi łaski
ii darów, jakich mu potrzeba, jakach 
jest godzień.

Święcić dzień Pański należy rów
nież przez regularne słuchanie kazań 
i nauk. „Kto jest z Boga — powiada 
Zbawiciel — słów Bożych słucha". 
Przez żywe słowo Boże dochodzi do 
dusz naszych objawiona prawda i obja
wione prawo Boże.

Odpoczął Bóg w dzień siódmy od

wszelkiego dzieła, które sprawił. I bło
gosławił dniowi siódmemu i uświęcił 
go. Pan uświęcił dzień swój,, uświęcaj 
go i  ty, uświęcaj się i  ty w  dniu Pań
skim. Gdy dusza twa chora, może 
przez grzech ciężki martwa, to ją lecz, 
lub wskrzeszaj w trybunale Bożego 
miłosierdzia, w Sakramencie Pokuty, 
krzep ją w uczcie eucharystycznej, w 
godneij Komiunji św. il uczęszczaj, choć

Tradycyjnym zwyczajem odprawia
my jesienią wizytację duszpasterską, 
odwiedzając rodziny w naszej parafji. 
Chodzi nam o to, żeby bliżej zetknąć się 
z rodzinami, porozmawiać, pocieszyć 
a przedewiszystkiem udzielić błogosła
wieństwa Bożego.

Nasi księża idą wszędzie, równie 
chętnie do zamożnego czy ubogiego, do 
zdrowego czy chorego a serce ciągnie 
tam, gdzie można dobrem słowem wlać 
pociechę do dusz znękanych. To też 
jesteśmy przekonani!, że parafjanie cie
szą się na wizytację duszpasterską, 
otwierają chętnie drzwi przed kapła
nem. Bo kapłan jest wszędzie mb 
le widzianym gościem), który wnosi 
błogosławieństwo Boże do doimu a 
dziatki iz radością oczekują przyjścia 
kapłana. Każdy, niiteuprzedzony przy
zna, że odwiedzanie dziennie 30 ido 50 
rodzin nie należy do rzeczy łatwej 
tem bardziej, że nie można zaniedby
wać innych licznych zajęć duszpaster
skich. Trzeba na to prawdziwie dużo 
poświęcenia. Jednakże najlepszą na
grodą d/la nas kapłanów za trud podję
ty są gościnnie otwarte drzwi domów

piękne nabożeństwa popołudniowa, 
szczególnie w czasie Wielkiego Postu 
na obchód Drogi Krzyżowej, na rozpa
miętywanie Męki Pańskiej podczas 
nabożeństw pasyjnych.

Święć dzień Pański dziełami Panu 
milami, uczynkami miłosierdzia. Może 
jakiś znajomy choruje, odwiedź go, po
ciesz, rozwesel. Może zbierają składkę 
na jakiś szlachetny celi, złóż w miarę 
możności drobny datek i tak uświęcisz 
dzień miłości Boga czynem chrześci
jańskiej miłości bliźniego — a Pan ci 
to odda. i

i uśmiechnięte twarze rodziców i 
dzieci.

Z okazji wizytacji izibiera się ofiary 
na pewne cele kościelne. Ci, którzy 
pragną złożyć ofiarę przy takiej okazji 
chętnie to czynią. W  tym rokiu zbie
rać będziemy ofiary na ogrzewanie ko
ścioła), które dozór kościelny uchwalił 
zaprowadzić tegoroczną iziimą. Insta
lacja ogrzewania będzie kosztowała 
Około 2.500 zł. Parafjanie bardzo się 
ciieiszą na to, że już tej zimy będziemy 
mieli kościół ogrzany fi! to stosunkowo 
małym kosizltem. Trzeba wiedzieć, że 
centralne ogrzewanie kosztowałoby w 
kościele naiszym około 20.000 zł., my 
zaś ogrzejemy zupełnie dostatecznie 
nasz kościół za pomocą 2 pieców ame
rykańskich wyrobu krajowego za cenę 
tylko 2.500 zł. Nadirńeiniaimy, że takie 
samo ogrzewanie 'kościołów zaprowa
dzone jest we Warszawie w killfcu ko
ściołach a pomiędzy innemu w katedrze 
św. Jana. To też jesteśmy przekonani, 
że nasi parafj-anie bardzo chętnie będą 
składali ofiary podczas wizytacji dusz
pasterskiej na ogrzewanie naszego ko
ścioła parafjainego.

to nie jest ścisłym obowiązkiem — na

Podejmujemy wizytacje duszpasterską.
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Kalendarzyk liturgiczny.
Niedziela, 29 września, XVI_ta po Zesł. Du

cha św.: św. Michała Archanioła. Dz.ii- 
siiejsae święto jest rocznicą poświęcenia 
kościoła, w  Rzymie przy vdia Salnria pod 
wezwaniiem św. Michała. Dziś jednak 
pamięć o tern znikła ii zostato tylko siaimo 
święto ku czci wodza Aniołów. Św. Mi
chał wśród innych Aniołów znany jest 
■najwięcej wiernym. Wódz wojsk nie
bieskich, pogromca szatana, obrońca 
sprawy Bożej, paltron Kościoła Katolic- 
kiiegioi, przewodnik dusz idących aa tani- 
ten świat. Jego święto jest naJjśteiFsze 
z ininych ku cizicii Aniołów obchodzących. 
■Imię jego: „Michia.el" znaczy: „Któż jak 
Bóg".

Poniedziałek, 30 września: św. Hieronima, 
kapłana, doktora Kościoła. Uir. w Sltry,- 
dloniib iw] Dalmacji, w Rzymie już jako 
dorosły młodzian przyjął chrzest i po
święcił się potem naukom teologicznym 
il poznał dobrze język hebrajski i  grecki; 
w  Australii wyświęcony wraica do' Rzy
mu, by pod bokiem papieża Diamazego 
praco wad nad przekładem BiilbUjii na jęizyk 
łaciński. W  ,r. 385 wraca do Palestyny, 
oSiiada iw; Betlejem, fu1 zakłada dwa. kla
sztory, pracuje, pisze dużo i1 tłumaczy. 
Urn. 420.

Wtorek, 1 października: ibłog. J.ana z. Du-

K. S. D. K . zakupuje
Na ositaitnienn posiedzeniu K. B. D. 

K., który imtansy winie !i wytrwałe dąży 
do budowy domu kaito! toki ego, rozpa
trywano nadesłane oferty na materja- 
ły biuldiowilane. Komitet uchwalił za
kupić wagon 15-tlo)n\nowy wapna we fa
bryce wapna w Piechciinie. Centnar 
wapna loco płac budowli kosztować 
będzie 1,?0 z! Jesife to wyjątkowo niska 
cena ponieważ wapno loco budowla

kii. Uihoidz. 1414, uczeń Akademii Kra
kowskiej, później pustelnik koło Dukli 
wstępuje wnet dO' Franciszkanów w Są
czu, wyświęcony na kapłana, był gwaro- 
jaraem w! Krośnie i wie Lwowie przenosi 
się do Bernardynów i cizais poświęcał na 
modlitwę, pracę duszpasterską i! umart
wienia. Umarł 1484 we Lwowie. Kle
mens XII wpisał go w poczet błogosła- 
Wiionycb.

Środa, 2 października,: śś. Aniołów Stró- 
żów. Święto' to bardzo mowę, piojalwia 
się wi Hiiisizipanji w XVI wtieku i1 obcho
dzone było 1 marca. Od Kilieimiemsa X 
przełożone na 2 października.

Czwartek, 3 października: św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus. Znana bardzo, popu
larna Święta ostatnich czasów. Umarła 
30 września 1897 w  24-ltlym roku życia.

Piątek, 4 października: śrw. Fralnciiszka, z 
Asyżu, wyznawcy. „Seraficki1 święty", 
założyciel Braci Mniejszych (I zakonu), 
Klarysek (II zakon) i  Tercijarzy (III zap 
kon), bnait wszystkich, Biedaczyna w Asy
żu, wiiielkii przyjiacM przygody, śpiewak 
i: pjiewca Mdłości Bożej. Niieizmiiterny; był 
jegoi wpływ na całe wieki! w Kościele, 

| ,sztuce: i. życiu spoił eczimem.
Sobota, 5 października: św. .Plaicydai i To- 

1 warziyszy.

maierjał budowlany.
kosztuje 1,60 zł. Taik niską. ofertę uzy
skał Komitet tylko wyjątkowo n asiku- 
tek pilśmliteininej prośby o uwzględnie
nie. Szanownej Dyrekcji Fabryki Wa
pna w Piechicinie a w szczególności 
p. dyr. Nallalsikioiwislkiemfu składamy na 
tem miejscu serdeczne Bóg zapłać aa 
wyjątkowe obniżenie ceny wapna dla 
budowy domu katolickiego. Również 
uchwalono zakupić tcegłę.

Piękny wygląd dziedzińca kościelnego.
KtióSi z mas nile podziwia pięknego: wy

glądu dziedzińca kościelnego powstałego 
stąd, że prawie cały dziedziniec wyłożony 
został fłilzamii. Teraz, kiedy prace na, dzie
dzińcu kościelnym już są ukończone widzi
my, jak ślicznie, przedstawia się jednolita 
kamienna tafla, którą tworzą fliizy. Zyskuje 
na item także sylwetka cała naszego wspa
niałego kościoła. Jak ślicznie odbija się 
teraz czerwona jego barwa od jasno szarej 
tafii fliz.

To tleiżi wszyscy paraf jamie dawaj ą wy
raz siwemu zadowoleniu, że wyłożyliśmy w 
tym roku flizami; dziedziniec, kościelny i 
obiecują: że chętnie składać będą ofiary 
mą flizy.

Dodajemy do. iwłaldomiościi. że wyłożenie 
dziedzińca flizami kosztuje 1400 zł. Dotąd 
zebraliśmy z dobrowolnych ofiar 462,42 zł.

Teraz chodzi o to, ażebyśmy mogli zapła- 
ciilć cały racihunek.

Najłiaitlwileljsaai droga dio ttegoi ito fundo
wani© przezposzczególnie: rodzinyi w  parafji 
po; 1 m2 fliiizi ,a 5 zł. Dotychczas złożyło 
ofiary, oprócz Żywego różańca matek, któ
ry złożył 150 zł, Żyw. Róż. Panien z, ofiarą 
100 zł, Żyw. Róż. Ojców z ofiarą, 11,90 i 
Trzeci Zakop, z ofiarą 30 zł,,,— 31 rodzin 
wizgi. osób. Oczywiście, uważamy to do
piero za początek i. dlatego: apelujemy na 
tem miejscu doi wszystkich zacnych rodzin 
w  parafjii1, alby rwi miiiarę możności fundo
wały po 1 m2 fliz. Wówczas i  one będą 
mogły powiedzieć o sobie z wewnętrzniem 
zadowoleniem, że przyczyniły -się do nowe
go; pięknego wyglądu dziedzińca kościelne
go. Tylko wspólnym wysiłkiem ofiarnym 
możemy dokonać ważnych i pięknych dzieł 
dla ozdoby Domiu Bożego i jego o.toczenia.

Bohaterskie 
dziewczę indyjskie.

Przed kilku tygodniami wybrałem się 
do Laboeroeo. Tamtejszy radża (iwładca 
szczepu) chciał swoją chrześcijańską córkę 
zmusić do małżeństwa z sąsiednim radżą. 
Daremnie. Nie pomagały ani namowy ani 
groźby ze strony ojca. Jasno: i; stanowczo 
oświadczyło dziewczę: „Ja chcę pozostać 
w panieństwie". Wściekłość opanowała 
ojca. Pochwycił krzesło,, aby się z nim 
rzucić na córkę. A ona stała nieustraszona,, 
z podniesioną głoiwą. Gdy jednak radża 
zaczął wymyślać na Siostry, iż jej w glo- 
w|ie przewróciły i  na itaiklile zwiairjowane 
myśli ją naprowadziły, stanęło dziewczę 
stanowczo w ich obroni©. Podano jej pa
pier i pióro:, aby napisała przyzwolenie: 
„Hau kouk", (ja chcę); ona jednak napi
sała bez obawy: „Hau la kouk, diia Iłu 
mate“, ja nic chcę, raczej wolę umrzeć. 
Ojciec nie umiejący czytać, zatriumfował: 
„Podpisała, wszystko w  porządku!" Gdy 
się jednak dowiedział o treści:, jął się in
nego sposobu. Wyszukaną uprze jmośsią 
usiłował złamać jej opór. Przedstawiał jej: 
„Moje dziecko, czegóż nie uczyniłem dla 
ciebie! Jak się starałem o ciebie i  jak we 
wszystJkiiem pragnąłem tylko: twojego 
szczęścia. A ity ani tak drobnej przysługi 
mii ni© chcesz uczynić, chcesz mi nawet 
szkodzić?"

To wszystko nic niie pomogło. Odtąd 
strzeżono dziewczęcia :il ni© pozwalano jej 
zupełnie stykać się zi stos tirami,, ani nawet 
z misjonarzem. Tak stała sprawa, gdym 
się wybrał do Liahoeiroes.

Gdy radża usłyszał, że przybywam, wy
szedł daleko na moje> spotkanie, chciał 
mnie uczynić swodlm adwokatem u córki1. 
Ja mu jednak oświadczyłem, i!ż nikt jago 
córkii mi© może zmuszać. W niedzielę za
wołałem dziitewczę do siebie. Przybyła .w 
towarzystwie miałki: i  kilku mężczyzn, jak 
itegoi żądał ojciec. Oświadczyłem jej, że 
mogę jej ślub rozwiązać lub zamienić na 
inny, mam doi tego upoważnileni©'. Doda
łem, dla godzę się na jej małżeństwo, bo. tak 
niema widoków, alby mogła zostać siiostrą 
zakonną,

■Następnej niedzieli przybyła znowu z 
własnej ochoty, itą rażą. w towarzystwie 
kilku; przyjaciółek, bo ja oznajmiłem rodzi
mi© radży, iżby się mogli wstydzić za takie 
obchodzieniie się z córką. Wobec mńiie 
oświadczyła znowu jasno ii stanowczo, że 
nie chce wychodzić zamąż, że mimo mę- 
czairń, których doznała 1 których ślady 
miała jeszcze na twarzy, chce żyć w pa
nieństwie. Przytem robiła takie wrażenie, 
jakie mogły wywierać niegdyś dziiiewicze- 
męczenuiieizkii pierwszych czasów chrześci
jańskich.

Dowiedziałem się później, iż, syn radży, 
który był dila niej; przeznaczony, otrzymał 
jej siostrę jako żonę il wszystko ułożyło 
się dobrze ku największej radości naszej 
bohaterskiej dziewczyny.

Starsi na swoje i dzieci na swoje.
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Katolickie Towarzystwo Robotników 
Polskich uchwala składkę na flizy.

W  niedzielę, dnia 22 września br. od
było Się >w sailoe paraf jalmej miesięczne! ze
branie Katolickich Robotników Polskich 
par. św. Trójcy. Referat pod tytułem: 
„Wykopaliska w Biskupinie” wygłosił' ks. 
wioepaitron Fiuitaik. Następnie p. .prezes 
Baium złożył obszerne sprawozdanie z ze
brania pairafjalnej Akcji Katolickiej, poda
jąc na końcu doi wiadomości druhów po
lecenia aktualne na miesiąc październik. 
Po obszernej a rzeczowej dyskusji zebira- 
nii uchwalili jednogłośnie opodatkować się 
jednorazowo na sumę coniajmtniiej 10 gr. od 
członkia mai pokrycie kosztów wyłożenia 
flizami! dziedzińca kościelnego. Odśpiewa
niem jednej' zwrotki: „jWisEysjtkile niapize

Odnów abonament
na nasz

„Tygodnik Kościelny"

dzienne sprawy" zamknięto (zebranie, które 
zaszczyci! siwą obecnością także' ks. prób. 
Skonieczny.

Z ruchu bractw i towarzystw.

Z zebrania zelatorów Żywego Różańca
Młodz. Żywy Różaniec Młoidz. liczy obec
nie 22 róże, czyilii członków 330. Przeciętna 
frekwencja na .zebraniach miesięcznych 
wiaha się od 30—70%.

Ostatnie zebranie zelatorów odbyło się 
dnia 13 hm, przy obecności' ks, dyrektora 
Borzycha.

Na miejsce ustępując ego wybrano no
wego sekretarza, dotychczasowego zelatoira 
20 róży Edmunda Hybiaka, aam. przy u.l. 
Czerwonego Krzyża 19.

Róży 29 dano liczbę porządkową 21, a 
różę 23 skreślono.

Zełatoroiwie zobowiązali, się do. następ
nego zebrania miesięcznego zebrać od każ
dego członka swej róży poi 20 gr. na flizy 
i  zebrane pieniądze oddać skarbnikowi. 
Członkowie będą siadali podczas zebrania 
w kościele w ławkach po prawej stronie 
kościoła różami; według liczby porządkowej

W ziwiązku ze zbliżają,cem się „świętem

Młodzieży”, ks. dyr. Borzych gorąco zachę
cał zelatorów do wzięcia w niem czynnego 
udziału.

Z wycieczki do Żnina i Biskupina.
Staraniem zawsze ruchliwego' ks. Bo

rzycha i Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
przy par. św. Trójcy doszła w czwartek, 
dnia 19 września br. do skutku wycieczka 
do Żnlitoa ii Biskupina:, w której wzięło 
udział około 30 osób, z ks. prób. Skomiecz- 
mymi i! duchowiiieństwiemi piarafjalnem na 
czele. Wyruszono autobusem o godz. 10 
przed południem. Pogoda na wycieczkę 
wprost wymarzona. Po drodze zwiedzili 
wycieczkowicze W Łabiszynie przepiękny 
kościół Riefoirmiatóiwj a >r. 1731 oraz, romań
ski kośaiiółiek Panny Marji, pochodzący z 
okoiło roku 1200. Zatrzymano się także we 
wisi Górze pod Żnilnem, gdzile, zwiedzono 
kościół podominikiański) a XIV wieku.

Dalsza tura prowadziła już prze® Żnin 
do Gąsawy, gdzie podziwiano drewniany 
kościół barokowy, fundowany w  r. 1674, 
pocziem wyruszono poiliną drogą do. prehisto
rycznego' wykopaliska na półwyspie bis
kupińskim, gdzie z niekłamanym podziwem 
oglądano, dobrze zachowane resztki i  od-

W zór druchny
Każda organizacja dąży do urabiania 

w swych członkach taki ego charakteru, 
jakie są jej zasady i hasła.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
spełnia swe naczelne zadanie, wychowu
jąc młodzież w duchu zasad kaitodidkiichi, 
a czyni to z pełną świadomością i z naje 
głębszem przekonaniem, że przez wycihor 
wanie katolickie urabia wśród młodzieży 
charaktery szlachetne i mocne, zdolne 
wiernie służyć Bogu i Ojczyźnie, a więc 
osiągnąć istotny, wieczny i doczesny ceł 
życiia człowieka,

W  szczególności zaś Kat. Stowarzysze
nie Młodzieży Żeńskiej pracuje nad ura
bianiem charakteru dziewcząt i przygoto
wuje je do nader ważnych zadań, które 
pełnić imają zarówno w  chwili obecnej, jiak 
i w przyszłości — j:afeo, kobiety, przyszłe 
m,otki) rodziim. Poiżyiteczną tedy jesit1 rzeczą 
zdać sobie -jasno sprawę, jak sobie wyo- 
brażaimy doskonały wzór dziewczęcia pol
skiego z szeregów naszej organizacji, czyli 
ideał druchny, który chcielibyśmy spoty
kać w życiu jaik najczęściej.

Wizorawa druchna już swym zewnętrz
nym wyglądem, i! zachowaniem na fcażdem 
miejscu i w  ikaJżidej sytuacji składa świa
dectwo o sobie. Strój jej — czysty, este
tyczny i  skromny; ruchy, słową, śmiech, 
taniieą pieśń wzorowej druchny są umiar
kowane i nie wykraczają nigdy pożal gra
nice, wytknięte przez jej zasady katolickie.

Rozważając w dalszym ciągu postawę 
mora,liną wzorowej druchny, przypatrzmy 
się j.eij życiu na tle rodziny. Ma oma tam 
spełniać zadania kochającej córki1 i sio
stry. Jeśli ojca zwykliśmy nazywać głową 
rodziny — córkę możemy nazwać jej ser
cem. Dorosła córka jesit nietylko pocie
chą i' nadzieją rodziców, nietylko opiekun
ką młodiszegoi rodzeństwa i częściowo za
stępczynią matki, lecz i tym czynnikiem 
domu rodzinnego!, który wprowaidlzia w  naj;- 
ubożBze nawet gniazdko rodzinne nastrój 
pogodny ii miły, łagodzący codzienne troi-

jaKo apostołki.
ski i kłopoty. Kwiiiait, robótka, czystość 
sprzętólw), piosenka przy zajęciu, gazetka, 
dobra książką, pogawędka), uprzejmość 
iw obcowaniu f— to środki doistępne każdej 
dobrej córce, która chce umilić życie 
swych najbliższych Zdarza się niekiedy, 
że na młode diziewlczę, jako ma córkę wła
śnie, spadają ciężkie i poważne obowiązki, 
gdy n. p. rodzina jest liiczną, ubogą, lub 
gdy któreś .z rodziców jest chore i do pra
cy niezdolne. Taka dziewczyna może na
wet nie mdleć czasu i  innych potrzebnych 
środków da współżycia organizacy j u eg a. 
Nikt jej1 tego za złe nie weźmie, nikt ro
zumny: nie zarzuci, że zamknęła się na 
właismem podwórku, przeciwnie, każdy roz
sądny człowiek zrozumie, że i ona ma za
sługę społeczną, ponieważ pracuje na tej 
placówce;, która stanowi podstawę życia 
społecznego;, ta jiest w rodzinie.

Nile uznalibyśmy natomiast za wzoro
wą takiej dhucłmy, któraby choćby maj- 
gorliiiwsizą była w .życiu organlzacyjnieimi, 
a w  rodzimie nie wykazywała cnót dobrej 
córki i1 si,ostry.

Przypatrzmy się zkołeii, jaką jest wzo
rowa druchna w stosunku do ludzi oto, 
cy.oh i do swego otoczenia. Należy przy
puścić, że najbliższą po rodzimie jest dla 
druchny jej przyjaciółka. Przyjaźń jesd 
uczuciem nad wyraz pięknem i wznio
słem. Zakwita w sercu człowieka w mło
dych jego latach, a z biegiem tych lat 
rozwija się i  dojrzewaj. Winniśmy doce
niać świętość przyjaźni i wizono-wać się na 
ludziach, wielkich duchem, którzy umieli 
dochowywać przyjaźni dozgonnej.

W stosunku1 do osób dalszych — bywa 
druchna iich sąsiadką;, koleżanką, znajo
mą. Wzorowa druchna nie grzeszy prze
ciw nim nigdy gadatliwym i nieopanawiai- 
nym językiem).

Na tle miasta rodzinnego zarysowuje 
się postać dbuchmy jako obywatelki!. Ja
sną i .zrozumiałą jesit rzeczą, że wzorowa 
druchna żywi iw, sercu głębokie przy wiąza

mi© do swej1 rodzinnej miejscowości. Każdy 
z nas ma t. ziw. ściślejszą ojczyznę, to jest 
swe strony rodzinne, sercu najbliższą a 
szczęśliwy, komu w  tych stronach życie 
upływa.

Wzorowa 'dmuchną nie będlzliiei zaizdra- 
ścić mieszkańcom imiilaist ii .innych okolic. 
Każda wioska czy miasteczko jest cząstką 
.naszej1 ojczyzny,, kto ni© ukocha tej cząst
ki), inia której go Bóg postawił, ten miei hę-, 
dzie zdloilny objąć uczuciem, prawdziwej 
miłości całego kraju i państwa.’

Co i  jak czynić — jeśli idzie o szcze
góły nakreślonego programu postępowa
nia, dowie się wizoirowa druchna z  dwóch 
źródeł: Pierwsze to zasady katolickie, 
wszczepiane w ,nią w idoimiu, w  szkolą w 
.kościelą, oraz w życiu naszej organizacji- 
Zais-ady, :wiary świętej pouczają dokładnie 
polską dzieweczkę o jej zadaniach w ro
dzimie il w społeczeństwie. Jeśliil je n|o|si 
w sercu czyslteim;, to ono jej szepnie w 
każdym życia moimemcią jak ma posltąp.ić 
i  jak się; zachować. Ono jej1 przypomni, że 
ideałem prawej dziewczyny i' prawej fco- 
bitety jest zawsze Panna Roztropna. Matka 
Zbawicielą, nieprzeiścignibny wzór wszel
kich cnót niewieścich.

Drugiiem zaś źródłem, z którego czer
pać winna nasza druchna — to oświata, 
kształcenie .umysłu przez nabywanie wia
domości) zdrowych wiodących do poznania 
prawdy. Dążenie do' zdrowej ośwj.aty po
winno znamionować druChnę w djujż.ym 
stopniu. Trzeba tedy wyrobić w sobie 
i ustawdicznie pogłębiać umiłowanie dobrej 
książki i dobrej gażęityi

Nie pozwalają dzisiejsze stosunki na to, 
by w  domach były biibljoteozki; zatem, ko
rzystaj z bjibljołlelkil Oddziału naszego Sto- 
wiamzyszenię i z biibljoiteki T. C. L.

Przez pogłębieni© W; sobie znajomości; 
6 prawd .wiary św., przez zdrową oświatę 
i pracę na;d sobą — dochodzi druchna do 
wyższej doskonałości chrześcijańskiej i 
uszlachetnia swój charakter i jako taka 
mnożą dodatnio oddziaływać ma swe oto- 
czenią czyli wykonywać .apostolstwo do
brego przykładu.
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kopane zabytki osady obnoininieij kultury 
łużyckiej z piraeid 2600 lalt, interesując się 
żywo każdym szczegółem. Po dokładnem 
zwiiediaemiu wykopaliska- i  po nasyceniu 
Wzroku siwego cudownym krajobrazem, ja_ 
ki się sltąd ro®tia©zia dokoła, wyrusizonoi iw 
datezą drogę do Żmiilna i  po zwiedzeniu 
Targów Pałuckich i  Kościoła paraf jalniegO', 
pochodzącego a XV Wieku oraiz obronnej 
basizty z XV wieku, wizmoiszącej się, na środ
ku rynku, dddianio, się dłuższemu f— zreisiztą 
zasłużonemu wiypoiezynfcowł, w  Czasi© któ
rego przyjęto posiłek.

O godiz. 6 wiieciz. irusizjda wycieczka w 
dkogę po|wióo|tlną do, Bydgoszczy, wynosząc 
iruiiłe wisipomimenia i  moic wrażeń z tek piięk_ 
,niie przeżytego dmila.

W  związku z iwycileictzką należą się szcze
gólne, podziękowania ks. prób. Schmidtowi 
z ŁaWsizyna ol ks. wik. Wiśniewskiemu z 
Góry za oprowadzenie-; szczegółowe wyjaś
nienia, ks. prób. Hoffmannowi i  Siostrom 
Służebniczkom N. Miarjii Banmy N. P. w 
Żninie, za gościnnei podejmowani© uiczeisitai_ 
ków wycibcZki1, a przedewszysikiem Stowa
rzyszeniu Pań Milioisieirdiziai przy par. św. 
Trójcy, jak i  ks. Borzychoiwi za aranżowa
ni© flak przepięknej wycieczki.

Al-fia.

K. S. M. Ż. „PROMYK".
3. 10. Czwartek.

Obchód ku czci) św. Teresy wi „Ognisku"
oi godz. 19.
4, 10* Piątek.

Zebnani© kierownictwa oddz. ,st. o godz. 19. 
Lekcja śptawiu w  „Ognisku" o godz. 19.

KAT. STÓW. KOBIET „JUTRZENKA"
urządzał w  niledzMę, dnia 6 października

Wieczorek Towarzyski i tańcami
w siali! p. Kowalskiego (dafwn. Kleinerit).

Początek o, godzinie 18.
Serdecznie zaprasza Zarząd..

ŻYWY RÓŻANIEC MATEK.
Zebranie zalatorek odbędzie się w ipob 

miiedziiiałek, 30 wa'ześniia, o godz. 18 w  salce 
parafialnej.

Ogłoszenia Parafjalne.

Przez cały miesiąc października! odipira- 
wi'a się nabożeństwo różańcowe ku czci 
Najśw-. Marjd! Paniny dla starszych codzfenu 
nie o godz. 7 wiiecz., a w niiedziieilę poi nie- 

/ szpoawdi.
Osobne nabożeństwo dla dzieci szkol

nych odprawliaić się będzie pirzeiz wszystkie 
dni .tygodnia, iz wyjątkiem nieidiziteł łj soibot- 
ity, oi godz. 17,30.

Uwagal Niechaj zatem rodaico i  wy
chowawcy wyślą dzieci na nabożeństwo 
różańców© dłai dzieci

Porządek wizytacji duszpasterskiej.
Początek o, godzinie 14-itej.

Wtorek, 1. 10. 35. uil. Kordeckiego' ni’. 11,-—22 
włącznie,.

Środa, 2. 10. 35. ul. Kordeckiego nr. 23 do 
końca.

Zebrania bractw i towarzystw

29. 9 Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na surmie asy,siłuj© r. 4.

30. 9. Poniedziałek,
Zebranie zarządu To,w. Abstynentów oi g.

19 w  sale© par.
1. 10. Wtorek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
pło, nabożeństwie różańcowem.
2, 10. Środa.

Mały Chór ilefccjia śpiewu w1 każdą środę 
- 1  sobotę © ,godz. 18—il©i w  salo© piaimfj. 

Zebranie Stów, Pań Miłosierdzia o godz.
17 w salce parafjalniej.

Zebranie Tow. Abstynentów ,oi godz. 19-ittej 
w Ognisku Parafj.
4. 10. Piątek.

Tow, Śpiewu „Moniuszko". Lekcja śpiewu 
o, godzinie 20.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpibwu 
o godzinie- 19.

6. 10. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuj© r. 5. 
Żywy Róż. Matek. Zebrami© o godz. 15.

Porządek nabożeństw.

29. 9. XVI. Niedziela po Ziel. Świątkach.
Ewangelj.a św. u św. Łukasza 14, 1—11.
Godz. 6,00 Mszał św. czyitlama.
Godz. 7,00 Msza św. czytana z kazaniem 

i śpiewaniem godzinek.
Godz, 8,30 Msza św. śpiewana z kazaniem, 

dla dzieci.
Godz. 10,00 Suma .z kazaniem i  procesją.
Godz. 12,00 Msiza) św. czytana z kazaniem.
Godz. 14,00 Chrzty i  wywody.
Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem.
W dni powszednie Msze św. o, godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30.
Wywody i chrzty codzienni© o> godz. 8.

,(zgłosić się w aakrystji).
Okazja do spowiedzi św. codzienni© od 

godziny 6,30.
1. 10. Wtorek.

Godz. 7,00 Woitywia do św. Anittoiniiego.
2. 10. Środa.

Uroczystość kościelna Świętych Aniołów 
Stróżów.
3. 10. Czwartek.

Uroczystość kościelna św. Tereski od Dzie
ciątka Jezus.

Godz. 8,30 Msza św. z. wystawieniem Naji- 
śwtiętsaego! Sakramentu i, procesją.

Godz, 17|—19 Słuchani© spowiedzi! .św.
Godz. św. od 20—21.

Pierwszy piątek miesiąca ku czci Najśw, 
Serca Pana Jezusa.

Całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu 
©d godz. 7 rano, doi 7 wiieicz. O godz. 7 
rano wyst. Najśw. Sakramentu z wotywą
Adorują od.:

8—• 9 Paniny różańców©, róża 1—35.
S|—11 Matki różańcowe, róża lj—60.

10— .11 Sitów. Kobiet „Jutrzenka".
11— 12 Straż Honorowa1.
12— 13 Trzeci Zakon.
13— 14 Panny różańcowe, róża 36— 70.
14\—15 Matki1 różańcowie róża 61 do końca. 
151—16 DiZieicii szkolnie, Mały Ghór, Tow.

Misyjne Chłopców, Stowiairziyszein-ie 
Dzfeeilęslbwiai Pana Jezusa.

Ml —17 Slow. Pań św. Wincent^ig© a, Planilo. 
17)—18 Toiw. iRoihoitniików, S. M. P ‘ „Gwia

zda".
H8—>19 Żyw. Róż'. Ojców a Młodzieńców 

i  Toiw. śpiewu „Moniuszko".
O godz. 19 zakończeni© adoracji nabożeń

stwem i procesją.
5. 10. Sobota.

Godz. 7.45 Woitywia z liltamją do Matki B. 
Gioidiz. ilfT—1© i od godż. 20 iSłiuc-haniie sipoi- 

wiiiedlzil św.
6. 10. XVII. Niedziela po ZieL Świąt, 

kach. Uroczystość Matki Boskiej Różań
cowej.
Porządek ualboiżeńsitw jak  zwykłe.

OPŁATĘ
za miejsca w ławkach kościelnych należy 
uiścić do 7 października w kasie kościelnej.

Dźwiękowy Kino-Teatr „Bajka"
ul. Miedza 4, Bydgoszcz Teleion 34 30.

(idaiwnitej Kino Domiu Kiaitoiłickiegoi). 
PODWÓJNY POLSKI PROGRAM

od 26. 9. do 2. 10.

„Głos Pustyni*4
wedł. powieści prof. F. A. Ossiendowiskiego. 
W  rolach głównych: Nom Ney, Marjia 
Bogda, Adami Brodzisz, E. Bodoi — oraz

„ZabawRa"
W roilalch głównych: Alma Kar, Eugehjusz 

Bodoi, Jeii'zy Marr, Stefa® Gucki.
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Otwarcie Składu Wypraw J!
w dniu 1 października 1935 c. j j

Polecam: ' »

Pierze - Puch - Kołdry - Firany j|
Wsypy — Płótna — Bielizną ]|
Kompletne wyprawy ślubne. J[

SPECJALNOŚĆ: Czyszczalnia pierza o
Upraszam o łaskawe poparcie. ] j

Edlm iuiin idl <»
dawniej K. Kurtz Nast.

B y d g o s z c z ,  u lica  P o z n a ń s k a  8. o

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


